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aw dni powszednie wio- 

10 79% w niedziele i święta ra- 

maa nadto wychodzą stale 

daj „7 wszednie, £ wyjątkiem . 

bg era geh, dodatki po- 
ar 


renumeraty podane 
wku nvmeru głó* 


są: w at 
Więgo, "E 
dugyddzielna przedpłata na doc 
ni, 95 Poranny przyjmowaną być 
e może. - 
zió: Franciszka Borg. Wyzu. 
Czwartek: Placydy Panny. 
Bajiak: Maksym ljana Bisk. 
cta: Edwarda Króla. 


= 
ug 
Ubyło 


KALENDARZ. 


dmiona słowiańskie: Dziś Tomiła, jutro Dobromiły.. 
-Z9romadzenia: Nadzwyczajne ogólne zebranie członków 
X u ewangelicko-reformowanego. (Kościół przy” ulicy 
kó lewskiej— 3 po południu.) — Szesnaste posiedzenie człon- 
(La komisji TVżej owocarskiej Towarzystwa ogrodniczego. 
kal Towarzystwa, Chmielna—71, wieczorem.) 
ibp, Stawy: Wystawa nasion. (Gmach Muzeum przemysłu 
daj lu na Krak.-Przedm. — od 10+ej rano do 4=ej po połu* 
p.) Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych.  (Krak.- 
a, pedm M 15—od 10-ej rano do 6-ej po południu.) — Salon 
NYstyczny spółki malarzy i rzeźbiarzy warszawskich. 
owy-Świat % 56 — od 10-ej rano do 6-ej po południu.) 
ryj tawa obrazów Krywulta, (Hotel Europejski— od 10-ej 
Wo (19:6-6j po południu.) 
6 oncerta: Większy. wieczór, Towarzystwa muzycznego, 
tle redutowe—8 wieczorem.) 
e Wielki: dziś „Divertissement”, „Uściskajmy się” 
i? Varszawa”, jutro „Stradella” (1-szy raz);—R, oz maito- 
ci: dzis „Myszką”, jutro „Przygody Jana” i „Przezorną 
wyma” ;=N o wy: dziś „Mikado”, jutro „Dom przy ulicy Ur- 
siskiejn, (7'/ą wieczorem.) i 
d zoologiczny: Wica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
"ej rano do wieczor) 
ombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 
(Poga, znajduje się na dzień dzisiejszy rą 12383 kop. 914, 


„Na kolei warszawsko-wiedeńskiej. 


Wschód słońca o godzinie 6-minut 17. 


dnia godzin” 


: "731% ANE Tri Sroda- $ 


400—500,000 rs. `, 

P.Litsen dość surowo krytykował obecny stan 
finansów, przemawiał za skoncentrowaniem intere- 
sów w Berlinie, a przeciw bankowi. haudlowemu, za 
parafowaniem ksiąg i t. dọ lecz opinja rady w koń- 
cu przeważyła. i ł 

Dyskusję prowadził głównie mecenas Leon Kry- 
siński: i 

Sesję, zbyt długo się przeciągającą, odroczono do 
czwartku. ; 

Na przyszłem posiedzeniu rada zarządzająca 
przedstawi budżet etatu na r, p., a sekretarz rady, 
p. Adolf więcieki, umotywuje. wniosek. własny— 
z powodu zaleconej nowej ustawy emerytalnej— 
w przedmiocie zabezpieczenia przez Towarzystwo 
nabytych już praw emerytalnych pracownikom ko: 
lejowym.  . 

Prawdopodobnie sesją ozwartkowa nie zamknie 
obrad tegorocznych: rady. a 

Słyszeliśmy też, iż p. Litsen posiada gotowy wła- 

| sny projekt budżetowy, którego dotąd“ nie złożył 
lecz tz którym zamierza wystąpić w czasie obrad 
nad etatem. ' 

Budżet to tembardziej ciekawy, iż został opraco- 
wany przez człowieka, zaledwie od pół roku doty- 
kającego się spraw kolei. 

Nie potrzebujemy chyba dodawać, iż rada zarzą- 
dzająca, chętna zawsze do czynienia oszczędności 
racjonalnych, znajdzie przecież dość siły do prze- 


. Wezoraj, o godzinie '2:ej z południa, rozpoczęło | ciwdziałania zamiarom spekulacyjnym, o ile były- 


% posiedzenie rady zarządzającej kolei warszaw- 
iko-więdeńskiej. dów 
„Obrady skończyły się około godziny 7-ej wie: 
Łorem. 

Raj posiedzeniu, oprócz członków rady, znajdował 
R p. Litsen, reprezentant akcjonarjuszów zagra- 
dicznych. 

fug zedmiotem dyskusji były wyłącznie sprawy 
at üsowe; a w tej liczbie kupno złota na kupony 
Wezniowy.i lipcowy. v 


LASKANE KOLUMNY. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
przez 
Jozefa lłogosca, 


| SM 


j (Dalszy ciąg.: 
„Nikt więc nie wiedział, z jakiemi rruduościami 
alczyły, nikt, prócz jednej pani Przytalskiej,  któ- 
akl; ich najbliższem sąsiedztwie utrzymywała 
epik z rozmaitemi wiktuałami, Ta widząc je raz 
A. schodzące obok swoich drzwi, rzekła do osób, 
najdujących się właśnie w sklepiku: 


kal Q! poszła królowa: Madagaskaru ze swoją cór- 
da Wystrojone to na ostatni guzik, ,a w domu bie- 


» AŻ piszczy!... A jak bardo patrzą! Jakby korony, 
to MY na: głowach... Ja tam do tych nie należę, co 
awią się plotkami i cudze sługi wypytują, a 


dąjecie nieraz przypadkiem. słyszałam—bo' trudno 
bo, ie uszy ząty kać— że one często gęsto po nocach 


«08 podłogi szorują i nieraz. po całych dniach nie 
hoc) w gębie se Maja, prócz kawy., 1gdyby to 
Szyst a (kawa, taka jak u mnie, ale, gdzie tam! 
aa lura z cykorji i mleka... 
Naj Stroja się, jak hrabianki i hardo. patrzą,» 
R z tą famą szlachecką! 
uni Przytalska z takiem oburzeniem -splunęła, 
Jbliżej stojący kljent cofnął się z-przestrachem 
chcąc na swych sukniach: wynieść najmniej 
PB. mne, cząstki jej jestestwa. A 
keh. are Stanisława miała lat szesnaście, gdy do 
Mial ou zkania wszedł. pierwszy raz dr. Mroczyński,. 


nie 


luż wtedy w stolicy sławę zdolnego leka- 


. 


by one przedmiotem zabiegó 
rjuszów zagranicznych. 4 

Chyba, że w r. p. większość akcyj znajdzie się 
w ręku spekulacji... 
„Na to jednak jest sposób: zakup akcyj przez... 
kapitalistów krajowych. 


—, — 


* 
W Towarzystwie kredytowem miejskiem. 
Władze Towarzystwa kredytowego m. Warszawy 


rza, aże matka ciężko zaniemogła, więc sama do 
niego pobiegła, by go poprosić do chorej. Przyszedł 
raz, drugi, dziesiąty i-ehora szczęśliwie się dźwi- 
gnęła, Gdy mu zamierzały zapłacić, nie przyjął pie- 
niędzy,  Zwartwiło je to bardzo, a że nie chciały u 
człowieka obeógo zaciągać długu wdzięczności, 
więc postanowiły zrobić mu piękny dywanik włó 
czkowy, który w tym „czasie mógł mu się bardzo 
przydać, gdyż właśnie był po zaręczynach z pewną 
bogatą i dobrze urodzoną panienką, Po kilku tygo- 
dniach dywanik był gotów i doktor, acz długo się 
wymawiał, w końcu musiał go przyjąć. Odtąd by- 
wał częstym gościem w ich domu, na ulicy zaś, ile 
kroć je spotkał, a czas mu na to pozwalał, zawsze 
do nich się zbliżał i nieraz długie odbywał z niemi 
przechadzki. W ten sposób zawiązał się między 
nimi stosunęk przyjacielski, oparty na wzajemnym 
szaęunku i obopólnej sympatji, On w nieh ezcił ko- 
biety, umiejące ciężko pracować i żyć z godnością, 
one. szanowały w nim człowiekn nauki, przytem po- 
żytecznego członka społeczeństwa, gdyż dr. Mro- 


czyński należał do wszystkich towarzystw dobro- 


czynnych i miał reputację takiego lekarza, któr 
biednym prędzej sam daje pieniądze, niź je od nic 
bierze. 

~ Raz, gdy się znim w ogrodzie miejskim znajdo- 
wały, zbliżył się do nich jakiś człowiek młody, po» 


I choć taką biedę | wierzehowności nader ujmującej i doktora poprosił, 


by go damom przedstawił. 

„Był to hrabia Gustaw Opaliński,. siog 
Podczas gdy, młody ezłowiek głęboko im się kła- 

niał, panna Stanisława oczy spuściła, a twarz Jej 

mimowoli żywym spłonęła rumieńcem. I mimo 

wielkiego woli wysiłku, nie mogłą b jim „WZru. 

szenia. Lecz czy można jej się dziwić? Wszak pię- 


knego młodzieńca nieraz już widziała, zwykle sta- 


w że strony akcjona- 


„Dnia: 28-września (10 października) 1888 r. 


RSZAŃSKI. 


Mbap al zu C GH p4p nz NA HA PT» 


rę księżyca 0 godzinie = minut 15 r. 


"a 16. ch LJ . 
y e „59% Wysokość wody na Wiśle st. 1 & 10. 
x 44. Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 10° R. 


edakcja, Administracja i Mrukarnia: plac Teatralny nr 9.— Telefon Hedakcji nr 126— Telefon Administr. 141. 


OGŁOSZENIA. 
Reklamy: za jeden wiersą 
garmontowy albo jego miejsca 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 
Nekroleg ja: za jeden wiersz 
10 kop. ; 
Zwyczajne i małe ogłe- 
szenia w dodatkach porunnyct 
nie zamieszczają się. 
Ogłoszenia i prenemera- 
tę przyjmuje kantor codziennie 
od 8-ej rano do 8-ej wiecz. w nie- 
dziele i święta od 10 do 1 w poł 
Niedziela: Kaliksta Pap. Męcz. 
Poniedz.: Jadwigi Wdowy. 
Wtorek: Florentyna Biskupa. 
| Sroda: Wiktora Biskupa. 
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zabezpieczony, uchwalono nabyć złota na lipiec za | mów przy budowie "kan alizacji, pragnęły obeznać 


się że stroną techniczną sprawy i w tym celu odbyły 
wczoraj narady z pewną grupą techników i rzeczo- 
znawców. 

Rozpoczęte o 
10'/, wieczorem. 

Przewodniczył obradom p. J. G. Bloch. 

Przedewszystkiem zaznaczono, iż ściśle stosując się 
do warunków przez magistrat wymaganych, koszta 
skanalizowania posesji wyniosą średnio 359/, rocz- 
nego jej dochodu, -jakkolwiek będą i takie posesje, 
np. o większych podwórzach, które poniosą koszta. 
w. stosunku 50—609/, dochodu. 

Taki stosunek uznane za zbyt uciążliwy, konfe- 
rencja więc zastanawiała się w dalszym ciągu nad 
sposebami przyniesienia ulg właścicielom, nie nara- 
szając warunków zasądniczych. 

Zgodzono się, iżby magistrat usunął warunek wys, 
łączności kanalizaeji samodzielnej w posesjach i do- 
puścił łączenie się w 2—8 sąsiadujących ze sobą 
domów, gdzie to najmniej przedstawia przeszkód, 

Znakomitą też oszczędnością byłoby, gdyby ma: 
gistrat nie żądał sprowadzania wody z rynien do 
kanału lokalnego, lecz pośrednio przez przykanalik 
do kanału głównego. 

Dałoby to około 15%/, oszczędności... 

Po trzecie, zwrócono uwagę, iżby magistrat nie żą- 
dał całego planu odrazu, lecz pozwolił na sporzą- 
dzanie planów i robót częściowych w ciągu lat kilku. 
-" Dalej, iżby magistrat nie żądał składania sumy 
kosztorysowej z góry, lecz zostawił to umowie wła- 
ścicięla z przedsiębiorcą. 

W razie nieporoznmień, spory wszelkie rozstrzy- 
gać będzie mógła delegacja z łona komitetu kana- 
lizacy jnego. 

* Oto są.główniejsze 
rajszej naradzie. 

Ponieważ niektórzy członkowie włądz Towarzy: 


godz. 8-ej obrady, skończyły się o 


projekty podniesione na wozo- 


| stwa są zarażem członkami komitetu kanualizacyj- 


wał ną rogu ulicy, „przez którą z kościoła do domu | 


nego, za pośrednictwem więc tychże członków pro- 


uwagi, iż kupon styczniowy. jest juź w całości, | mając zamiar przyjścia ż pomocą właściciełom do- | jekt wspomnianych wyżej ulg przedstawiony być 


wracając, 'eodzień rano przechodziły, a kilka razy 
spotkały go także w towarzystwie doktora, z któ- 
rym, jak tego zresztą można się było łatwo domy= 
śleć, musiał zostawać w przyjacielskich stosuskach.. 
Jego teraźniejsze zbliżenie się do nich było więe 
rozmyślne, nie przypadkowe. Czyż sama myśl ta- 
ka nie mogła wzruszyć młodego dziewczęcia? 

Od tej chwili pamiętnej, hr. Gastaw stał się ich 
gościem codziennym i towarzyszem nieodstępnym. 
4 początku przychodził zawsze z doktorem, lecz 
gdy ten projektowane małżeństwo nagle zerwał i na 
czas dłuższy zagranicę wyjechał, zaczął bywać sam 
i wkrótce tak się zżył z ich domem, że jeśli kiedy 
przypadek nieprzewidziany przyjść mu nie pozwo- 
lił, obie; kobiety były smutne i kto wie nawet, czy 
nie bardziej matka, niż córka. Pierwsza pokochała 
go, jak syna—druga„., Ach! czemu mamy koniecz- 
nie wdzierać się do sercą dziewiczego i przed 
wszystkimi zdradziecko odsłaniać tajemnicę, którą: 
sama przed sobą długo ukrywała, pieszcząc się 
z nią, jak że swoim skarbem najdroższym?!,. Jeśli 
za nim tęskniła, to li dlatego, że był uprzejmy, roz- 
sądny, miły, że dusza jego była rzewną, tęskną, 
melancholijną, że lubił jej grę, a unosił się nad jej 
śpiewem, że obok niej siedząc i w jej oczy Się wpa- 
trująr, nieraz tak długie trawił godziny, wreszcie 
i dlatego, że pod względem zapatrywań, przekonań 
i pragnień różnił się wielce z najbliższem swojem 
otoczeniem, gdy przeciwnie z nią zgadzał się we 
wszystkiem. Rozmawiali więe chętnie z sobą i wte- 
dy ich młode dusze na skrzydłach wyobraźni roz. 
marzonej wzlatywały w krainę zachwytu. I było im 
dobrze razem, i byliby wiek cały przeżyli bez 
świadomości tego, co właściwie na dnie ich sere 
drzemało, gdyby nie słowik, który zaleciawszy raz 
do ogródka, zanucił pod oknami namiętną pieśń mi- 


łości, wody (Dalszy ciąg nastąpi.) 


może na jednem z najbliższych pósiedzeń komitetu 
do twzględnienia magistratu. 

Niezależnie: od powyższego, w tym tygodniu je- 
szcze odbędzie się posiedzenie samych włądz To- 
warzystwa w sjuawie zamierzonego kredytu na bu- 
dowe przykanalików, ; 


ari mmeg- 


‘ 


"Nova rlęsigsu 


(Korespondencja wlasna Kurjera warszawskiego). 


Nawy-Dwór 8-go października. 


aP aad 


Nie ochlonęliśmy: jeszcze z pamiętnej katastrofy, . 


która zwiszyła połowę miasta, aliści znowu weżoraj 
wiseżorem; o godzinie 7-ej i pół, złowroga łuną po- 
żaru zwiastowała miasiu nową klęskę. Ponury 
dźwięk dawonów i grzęckotki straży ogniowej zaa- 


larmowały. miaszkańców, którzy na wszystkich 


piakiach poczęli wynosić, ruchomości, » 

Ogień wybuchł w obórce Peltera Abramowicza, 
mieszczącej się w domu obywatela Lidtke i nieba- 
wem ż oficyny przeniósł się na dom frontowy, a tia- 
stępnie i na dwa przyległe, najokazalsze w mieście, 
a należące dop Holna. | ve 

Dzięki energicznóemu vatunkowi straży ochotni- 
ezój, przy póthoey  miószkańców, o godz. 11-ej wie- 
cżór ogień opANUWANO. 

Spaliły się trzy domy piętrowe i tyleż oficyn, 
óraż zabudowania gospodarskie. 

Pastwa. płomieni stał się sąd pokoju, wraż z mie: 
szkuiłem sódzićgo (akta tratowano), zasobny skle 
galańtoryjny p. Mundlaka, skład nafty i ro 
pfoddktów. dostawcy dla wojska ete. 

Na szęzęście nikt- nie przypłacił życiem klęski, 
atoli 40 rodzin pozostało bez dachu. 

Wiuniśmy zapisać dług uznania i wdzięczności 
tym, któtzy przy opanowafiu ognia najwięcej się 
zasłużyli. Są to ppi Mergentalór, naczelnik straży, 
rejęat Borkowski, nauczyciel Piechocki, adwokat 
Sawicki, oraz z ęzłonków strąży ppa: Adolf Bchrandt, 
Mikołaj Rudniew, Tomasz Pękrżykowski i wielu in4 
nych. ` b. 

"WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 

zm Pełersb, wied, Gomeany się, że komisja pa- 
szportowa żadecydowałą oprócz paszportów 3, 6i 
12-miesięcznych ua wyjazd wewnątrz państwa u» 
stanowić paszporty jednomiesięczne. Cera pasz- 
portów jednemiesięcznych ustanowiony zostałą na 
10 kop., 3-miesięcznych na 30 kop., 6 miesięcznych 
na 60 Kop., a rocznych na 1 rs. 20 köp. 

s= Ministerjumi dóbr: państwa zamierza, jak do- 
noszą dzienniki peterkburskie, w rokn przyszłym 
wzmoęnić roboty, regulacyjne w lasach rządowych. 
Na cele zalesienia ministerjum stara się uzyskać 
kredyt. Prócz tego mają być wysłane dwie ekspe- 
dyćje: zachodnia i półaocna dla osuszenia błot, 

s= Według zapewnień Di2: wien., w dnia 24:ym 
października st. st. nia się odbyć w Warszawie zjazd 
przedstawicieli wszystkich kolei żelaznych w Król 
Polskiem, z udziałem przedstawieieli kolei boludnio: 
wo-zachodnićh i moskiewsko-brzeskiej, oraz austrja- 
ckieh: Karola Judwika, Ferdynanda, południowej, 
półmoeno<wsebcduicj, rządowych i pruskiej górno: 
szląskiej. Celem zjazdu będzie opracowanie newycli 
taryf dla przewozu towarów. 

s= Jak donoszą birwa., w Gdańska przystą- 
piono dogitworzenia towarzystwa akeyjńiego, które 
urządzi prawidłową żeglugę parówą fa Wiśle miä- 
dzy Warsżawą a Gdańskieie, oraz między Warsza: 
wą a lwaugrodem i Nową Ałoksandrją. Celem 
przedsiębiorstwa będzie wytworzanie końkńreńcji 
kolejóm 'nadwiślańskiej i  malbotsko - mławskiej. 
Założycielem nowego przedsiębiorstwa jest żnaną 
frma handlowa gdańska, Harder ét Com. 


go termint nałożoni 
dłużnika i 6d zalógioś | GOGAÓkÓWó! WA 
dzie tstanówieja podły datków czyć się b 
: kj! podług pownej fiórmy kara, ta 
jak tò już dziś ma miejsce przy wludykowanić pó: 


datku „mnego.” Nadto, w razie: potrzeby = 
ka Ma bezzw |% Hokej 


opornego dłużnika -do wniesienia opłaty, albo też 
do AN O a ATE 
prawo stosować do.takiej kategorji osób egzekucję 
nigodstępuą, złożoną z takiej ilości egzekwentów, 
jaką uzna za stosowitą, wszakże na rzecz ich żadna 
opłata nie ma być pobieraną. Słyszeliśmy, że refor- 
my te mają być wprowadzone już % początkiem rp- 

ku przyszłego. ka - ABER. RE 
= Przypominamy, iż w dniu jutrzejszym o go- 
dzivie 2 ej 2 poludnia w lokalu Towarzystwa: po» 
pierania przemysłu i handlu odbędzie się ponióze. 
nie przemysłowców w Sprawie udziałą na wystąwie 
paryskiej; oddzielne ząproszenia przyty łan nie bę: 
A Lead 


dą, w obradach uczestuiczyć mog osoby, którć | 
gnęłyby wysłać swoje wyroby na wystawę. ~ 

"= Dowiadujemy się, iż w tych dwiach silnie 
zaniemogła utalentowaną nowelistka, panna Zbi- 
SBIAYA ZMORĄ s cocnoda ax lsiwaetowia A 


=z Dziś wieczorem ań stwo Stefśnóstwo S. Rogo»: 


zińsey ”oplisżezają Już Warszawę na óżas dłuższy; 
po krótkim bowiem pobycie w Krakowie, Wiedniu, 
Fraucji i Lońdynić wyjeżdżają óstatowznia do Afiy- 
ki, Wodległych krajach podzwrotnikowych p. Ro+ 
gozińska 6 Warszawie nie zapomni i jako zawsze 


mile czytana Hajota odzywać się będzie do $zero*' 


kiego kola swoićłi czytelników w łamach Kurgera 

Warszawskiego. Młodych a sympatycznych mał- 

ści żeguamy sórdsóżnóm: „Niśch Was Bóg pro- 
ail” i lay {owo j ł n 


= 2 katru imuzyki. o. 


* (J. hl.) Trzymiesięczna gościna Władysława. 


Millera, na naszej 8cebię zakończyła się w dniu 
wezorajszym nie „Iaustem”, jak to pierwotnie by- 
ło zamierzoaem, lecz, „Kaworytą”, +i s 
W. tej, jak i w. każdej, roli, zuakomity śpiewak 
jednakowo. przedstawiał, się publiczności, będąc 
bardzo przy głosie, impónował jego siłą, wyrazistą 
dykcją, oraz ekspresją prawdziwie dramaty otage 
„ Występy Millera — jeśliby się już powtórzyć kio- 


dy nie a) kaaa zawsze dla nas wspomnie-/ 


niem wysoce A gufi i | TĄ „7 

Czy. to grzmiał. piorunami klątwy w „Faworycie”, 
czy silią charakterystyką i uczuciem, ożywiał po- 
stać Marcela w nuatpotagh e czy był wytwornym 
a drogim księciem Ferraty w „Lukrecji”, czy ko- 
mienym Don Basiliem w „Cyruliku”, czy demoni: 
cznej. potęgi przedstawicielem w „Fauścić”, zawsze 
był artystą w kaźdym calu, śpiewakiem wybornej 
metody, oraz doskonałym aktorem. i 

Nawet o drobhej rolce hrabiego, w gLiunatyczce” 
podjętćj jedynie z uprzejmości, zapóminać nið wy- 
pada, tak ją umiał ożywić Miller wdziękiem i na- 
turalneścią tworzonej postaci; oraz piękno bunta- 
bile Cavaline 


Publiczność węzorajsza nić szeżędziła artyście o-. 
wacyjuych oklasków; po scenie przekleństwa ofia-, 


z wieńcem, noszącym 


rowano mu cenny podarek ( 
wielbiciele jego 


dapis: „Władysławowi Millerowi, 
talanti”. 

Wiadomo już, że w róli „Fawotyty” panna Dą- 
browska SKARA pole tak właściwe dła swego gło: 
dh i talentu, iżfinóżna ją uważać ża prawdziwy po: 
czątek jej świeińej karjery scenicznej. : 

pan źwłasźcza po Goraż dókładniejszem óso: 
jóniu się ź rolą i witiknięcia w jej tajniki, artystka 
włada uią zńąkomieie. | 

"Rzewność i siła prześlicznego głosu przejawiają 
się bądź w śmiałych, bądź we wżruszających, tágo: 
dnych akeentach; frńzós wychodzi szeroki, jasiiy — 
dykcja—jesżeze w kilku miejscach nie wyrównana, 
poprawiła się znakomicie; posta! sceniczna żyje, 
żajmuje, niekiedy porywa. 

Bardzo to wiele, co piszemy, al6—nie nadto. 

Cadenza, oparta ua niżsżych üutach pó arji; „mój 
Fefnańdzie”, bardzo jest szeżęśliwa; podobnio jest 
ona dziełem dyrektora, Rzebiczka, 

‘P. Myszuga śpiówał wybornie, nietylko nas zę 
jął ekspresją 1 czystością stylu w miejscach łago- 
dnych (akt 4), ale prawdziwie zadziwił siłą w akóić 
trżócim; | ię 
í Jesh dó tego dodamy, że p. Aleksandrowicz szla: 
chetuie i z umiarkowaniem traktował partję księcia 
i prawdziwie iiękko zaśpiewał arję z aktu 3, otrży- 
mamy tżadkiej piękności kwartet wokalny, który 
słaćliaćzów  niejednókfotnie przenosił do... siódme= 
go nieba... n 

Wzleciawszy na takie wyżyny, pozostańmy na 
nióh i pożegnajthy dw dziś ożytełuika, 

= Wystawa przemysłowa. 

Gmach 1 teti Ma BACA pia wystawą będzie 
w następujący sposób podzielony, í 

Na pajótza EE będą wszólkie cięższó Wy- 


ro mótalowó, ,. u, a 
órwBz6 piętró ź wiólką salą mieścić będą wy- | 
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y siem przedmioty galanteryjne, rzaczy le! 
k tola ra Drau wasycsah tes 


Foyer pierwszego piętra żajmie porcelana 0240 
dob i malowana wraz z narzędziami fiżyczó* 
mi sea mal oraz kk! z mała szlachetniej” 


ch. Ą . 
"a drugiem piętrze żnajdą pomieszczenie wyró 
szklanne, pesani lojasi fk kuchenne PS 
dazskie, i zabawki puie R a 1 
" Wystawa zajmie przeto cały gmaę nzeńam. 
Niebawem podamy listą wystawców zadoklat0*. 
wanych. c JĄ 
= Kolporterja towarów. , 
W tych dniach zawartą została spółka miod 
iot 
p 


pp: Janem Wardżyńskim, Karołam Mółsnórem 


zefem Biłczyńskim, "co do'urządzónia „przedsięb. 

stwa kolporterji rozmaitych towarów, = == =" 
Przedsiębiorcy rozpoczynają interes z kapitałem 

30,000 rs. i wszedłszy w umowę ź Kurtowemi skła: 


¡dami rozmaitych artykułów, przeważnie galanierj b 


dą wysyłać w różne strory kraju gr LJ 
wół t.zw. węgrów, obnoszących swoje kramy. „„' 
Na wał dp 16:tu takich, kolporterów wysłano, 
a każdy z nich otrzymuje prowizję i 30 kop, dzien* 
nię dyet. " a 
á Pottrety piękności. U 
Ossatni numór nadesłanej do Warszawy paryskió). 
ilustracji zawiera podobizny nagrodzonych na wy” 
stawie w Spaa piękności. o dat f 
Tutejsi handlujący fotografjami zażądali na 
desłania oryginalnych podobizn fotograficznych lat 
róatek tego otyginalńiegó konkursu. > 


z= Dokładna lieżba. KJ 

Wzmiankę wcżórajszą 0 używających aż dotąd. 
KOLA Wiślę uzupełuiamy dokłąduą liczbą. 

ąpiący się dotychczas p. Graf; nauczyciel gi“ 
minastyki, zapewnia, iż dó dwóch łazieuók s prawó' 
go Drog Wisły jeszeze onegdaj przychodziło 30 
080D. 

Od listopada liczba ta niewątpliwie się zmniejszy 
i zaledwie 5 osób przez calą zimę przy najsilniej” 
szych mrozach nie przestaje hartujących, lecz ry 
kownych, kąpieli. 

== Zniżka. 

Według otrzymanych przez nas wczoraj depos% 
z Berlina, giełda tańitójsza obniżyła ó6wy żyta. 

Bpadek przenosi dwie marki, 

= Dwa końkutsy, ; 

Amatorzy gry szachowej i gry w bilard pórożi? 
mieli sią ze sobą, co do ufządzónia końkatsów, 
mniej więcej w jednakim terminie, À 

Prograńt kóńkursu bilardowego żostał juź ułożo” 
ny, a mianowicie 2 podziałem na cztery Części 1 
karano iy 2)łozowy. 3) piramidkę i ki 
giólkk ~ ] 

Za źwyciężcę w każdym pojedyńczym köňkýřőÍð 
będzie się uważał ten, który pokóna pfzytńajmaiej 
pięciu przeciwników. dt 

Jako nagrody są proponowanć: puhary, dówizki 
i szpilki z drogiemi kamieniami. 

Fundusz na konkurs biłardowy zebrano jąż da” 
wniej, a wyuósi oni obecnie około 600 ts. 4 | . 

boo konkursa szaćliowego, jószeżć nie _zóśtał 
ułożony. i 

Oba konkórśf mają być drządzónć dopiero w po” 
czątkach roku przyszłego, prawdopodobnie w loks 
lu Towarzystwa wioślarskiego.. 

= Prześladowea. 

Zamieszkała na ul. Marszałkowskiej Felicja Kr 
utrzymująca szwalnię, zawzięcie jest prześladowś” 
ią przóż niejakiego Bronisława W., który w bhata 
którze kóńkureńta otrzymał od K. rekużę. a 

Niefortuniy ddönis, ilekroć spotka młodą kobi 
tę, óbrzuea ją publicznie mnóstwem obelg, któ 
wrwonły w t€iągu niespełna pół roku dwie sprawy 
są dowe. 

ŻW piefwszej skazany na tydzień aresztw policy 
nego W. ż powoda uprawomoenienia się wyrok 
karę odsiódział. 

, Po raz drugi W. skazany żostał na dwa ty odniś 
aresztu i.6d tego wyroku zaapelował do zjazdu 

Zawżięty człowiek nie dał jednak za wygra 
i w miesiąca sierpniu żuów znieważył K. na wié 
9 co b ae po raž trzeci ú tegoź sam 
sędziego oj ` 

pi rita nie próbówał się bronić i ztich sle 
nadmi Guiił, że zawsze i wszędzie gdzie tylkó spotř 
K. będzie ją kompromitował. ÓW 

Sędzią pokoju zastosował więe teraz dość wj 
ką kurę, skazuł bowiem Bronisława W. ná trzy, 
sięczne więziesie i polecił go natyciiniiast toss 
wać dopókiby nie złożył 300 rs: kaucji. 

Rodzina W. w kilka godzin późiiej żądaną kát 
eję złożyła, 4 jeduoożeśnie zostało wuiesioue pods 
nie, celem Koddnia skazanego ża manjaka; oiórpił” 
cego ua rozstrój umysłowy. i i 


' 4 


Ç 


= Na uczy GAIWOTGO 
Przed kilku tygodniami donosiliśmy o Aflbinie 
Przęchądzkim, który sprzeniewierzywszy samę 3000 
"Ubli u swego pryncypała p. Grodzkiego, złupem tym 
ŁA GTAMiICĆ, |. Va E eradan 
Obeenie w drodze telegrafiganej, nadeszła wiado- 
kość o ujęciu zbiega w Klosterneuburg,- =o“ 
Ww 'telegramie zaznaczono, iż Przechodzki dópu- 
zł gie tąm kradzieży i zóstał osadzony w wię 
iu. r 


Oan i 


à Ponieważ oprócz gotowizny P. zabrał z sobą na- 
SPważnę dla pana G. dokumenty, więć poszkodo- 
ogay, bezwłocznie wyjechał do Austrji w nadziei 

lzyskąnia „skradzionych, papierów., 


= Wypadek na kołei.*-* * tar 

i „a linji kolei obwodowej pociąg osobowy 
dący 'zę stacji Praga terespalska, <w: pobliżw $zrau- 
jeg any, nająchął ną kobietę, ; idącą. torem kola., 


+ o m ONE ~ moze 


Pomingo sygnałów gwi siba niezna ciś i u- 
Bnet ai su 2 tz VE; 1 
zwala owak wia kt 


ù Niosporgiliwa kobieta uderzona. przez lokomoty we 
Padiaina toni Wszystkie wagony przeszły. po nieja, 
Zwłoki przedstawiały jedną krwawą masę. © 
na, ręce i nogi połamane, a z-kor- 
Pusu skóra ściągnięta prawie?zupełnie. 
I to jest prze I m inch A 
est domuiemanie, że nieszczęśliwą sozmy ie 
Poddała wę iókadyńcj Pergh , LAON DIDY 
mloki zabezpieczono: na miejsca 
= Browura pijaka. 151 501 12 %9) oś , 
Bin onegdajszym Maksymiljan Sżerner, robotnik: fa= | 
m zez, założył się z towarzyszami, iż wypije, nie odej- 
ie od ust, kwartową flaszkć spirytusu, ES 
pozwolić na po- 


dy nieważ szytkarz na Pradzę mie Chciał 
Obny ekspóryment u iebie, wnęk Szołóst z kilku Kolës 


Sami ndał się na pole za rogatki wileńskie: r 
TA i wygrał, lecz "niebawem upadł rażony apo- 
4: j 


É Szernera olwieziono do domu, gdzie w parę godzin pó- 
niej niey edzyskawszy: przytomności, życie zakończył. 


= Zagadkowe zniknięcie. : ` 
rzed tygodniem w.demu pod: nrem (AF na Klekto- 
za èj, wyszedł na ulice Jan Marczyński, 15-letni chłopiec 
wieszkały przy rodzicach. ` wik. 
ky ;JSZ6dŁ pu dia załatwienia jakiegoś małego sprawun- 
Ui nię wziął nawet palżotam rros: 
d tej pory, jednak zniknął bez wieści. 

mo usilnych starań, przedsięwziętych dla ódszuka- 
"zel utczyńskiego, ną żaden "Ślad chłopca nie natra- 


———_„„,„). 


= Pod. kołami... Ea sh 
„Wezoraj rano Matla Konowa, zamieszkała przy ulicy 
óćlimślhej pod nrem 28-ym, akurat inai atkwa i 
Ne się Jod wóż wyjeżdżający ż bramy domů pod: 
ll-ym. i 4 (S i rę i 
Wydebyto ją z pód kół zo”zł ogg AN 14 
wę, po udzieleniu pomocy, odwieziono do wą 


alarozakozij ch. 
"0 beessi lu 
a + Dr. Soczołowski, lekarz szpitala św. Aleksan- | 
Ta w. Będzinie, gubernji piotrkowskiej, mianowany 
stał lekafzóm miejskim m. Piotrkowa; dr..Jąmioł. 
Owkki otrzymał nominację na lekarza Szpitala św. 
eksandra w m. Będzinie. 


"++ Odnowa kościoła. 7 
t -ościół w Bosnowicach, za staraniem kapelana 
8. Poczyłowskiego, z dobrowolnych ofiar został od: 
taurowany. p 
pokryto blachą cynkową, posadzkę dano 
ową, sprawiono zógar, a nad drzwiami. wielkiemi 
ieszęzoną została figura Matki Boskiej 

+ „Lutnia”. 8 7 neg! i 
y Matorowie śpiewu chóralnego w Plecku po- 
zili zamiar zorganizowania towarzystwa Śpiewa. 

©, na wzór naszej „Lutni”, RY 

stawa towarzystwa podana została do zatwier: 
dedita władzy: l : 

fPypokliści, 
tón Zgierzu żawiązuje się stowarzyszówie eykli- 

Wybrano już;nawet komitet, który ma zająć sit 
ułożeniem ustawy i wyjeduaniem u władz pozwole 

a na założenie towafżystwa. 

SF Nowy majątek. . i 
zajjadca płzamysłówi zbodzi, p. Jaljusz Hetnze|, | 
em wszy kilka parcelli z dawnych dóbr Rado: 
Eni. Pomiędzy Łodzią a: Źgierzem, „utworzył 

Aich nowe dobra pod nażwą Juljaowo. i 

ówy majątek uzyska oddzielną hypotekę, 

$, Dla fizjologów. oqi OCELE LJ 
wj, iedarzywie pod Raciążem padło 16 teni 


„gaga miesiąca. 
e chorych jest Y wsób 


w tej samej wi 
% tyfus plamisty; j S í 
"5. Yprzeniewierzenie, printer wz 
Okradis z. donosi, iż kasjer firmy Szlosser w Łodzi, 
» dł Swoich pryncypałów, zbiógłe 
ug jednych, suma skraiziońych = 


i| kiego 37 partyj, 


pieniędzy | tecznego materjału 


[J , 
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„p = i e 


wynosi ra. 20,000, według drugich zaledwie kilka 
tysięcy rubli. etii ; "ER 
, Pieniądze owe kasjer zainkasował w dniu ucie- 
tzki, narhi ladarn nżaś 1 
+ Naruszenie grobu. p o 
Grabarzę w Kaztmierzu nad Wisłą, jak donosi 
Gaz, lub, dopuścili się potwornego czynu. iiu! 
W. tych dniach oedkopali oni na cmentarzu zwło- 
ki niejakiego: Bernarda, pogrzebanego przed 8-4 
dniamii zdjęli z niego ubranie i obuwie. > 99" 
Widziała to kobieta, strzęgącą sadu, przylegają- 
cego do cmentąłza, tudzież dwóch innych ludzi. 
Na pytanie tych: ostatnich, grabarze odpowie- 
dzieli, że poprawiają grób, | 


Zachodzi podejrzenie, iż wypadek ów nie był 
ieryszym,,.co w całem m 
ki iepokój i/'oburzemie. 
ledztwo w'toku.' sa H 


4- Żywcem spalony. -= kw Proma 
Pożar nówego inłysa parowego pod Chółnietń nić 
PA się bez ofat ludzi. s 


(stojącej, obok młyna stodole spał suem tware . 


dym stary żebrak; Sidor. 
Starzec spalił się wraz ze gtodółg, "> 
F Także zabawą. p dr 


Karczmiskąch pod Kazimierzem grali w tych dniach 
w karty: miejscowy stangręt i lokaj, o pieniądze. 


Stan gret przegrawszy, wystrzałem z rewolweru- rozttza-/ 


skał Jlokajowi nogę, 


Rannego odwieziono do, szpitala w Nowej  Aleksnndzji, 


gdzie mu nogę odjęto. 
A Pożar: © Ary ` rog. 
W. majątku: Zalesicach pód Radomiem, w dniu $0- 


września, pożar „zniszczył oficytię, dwie obory i POD VAA. 
ubażpieczone na 1.000 rs. 


Administrator tego majątku, p. Jozef Budziński, poniósł 


odobuo straty W zbożu i w sprzętach gospodarskich, n4 


6;000 rk. = 
—_— inw 


KORAANIRTERANOWY, 


— Ogólne zgromadzenie akojonńrjuszów warszawskiego 
y Spirytusu odbędzie . 


Towarzystwa oczyszczania i sprzeda 
się d. lli-go b. m., o god ] 
przemysłń i rolnictwa. 
zebrania, odroczone óńo zostanie do d, 25.g0 b. m.. i będzie 
prawomocne bez względu da liczbę obęcnych akejonarj uszó 
-> Losowanie akcyj Towarzystwa kolei Warszaws lae 
goskiej, przypadających Wr. b. do wnorzenia, sib dzie „się 
publicznie w sali posiedzeń rady w arszawie | EET på- 
źdžieřhika, o godz. 2-6) pó południu. Spłata ; 
żkcyj i wydawanie w ich miejsce akcyj pożytkowych dopeł- 
niana będzie jediiocześnie z C czy : 
od d. 2-g0 stycznia r. 1889-g0, ata fi 
— D. 1l-go b. m., w urzędzie gmińnym białosżewskim, 
we wsi Białoszew, pówiatu szcznczyńskiego, odbędzie się 
sprzedaż przeż licytację drzewa z i rajgro 


z. 10-6j zràia, w gmachu Muzeum 


oszacowanych od 05768 
maara OE, G) piana 


CZS 4 DÓW. 


Sprawaj o fałszerstwo. 


Ib W 


16) (Kotespondencją własna 'Kutjera WórszaWSWiAj.) | 


` ia Piotrków T-go października. . 
Od środy, d. 3-g0 b. m. do godz, 3:ej m20 dnia dzisiejsze» 
go sąd okręgowy piotrkowski zajęty „był 'roztrząsaniem 


sprawy o kradzież biankietów. z podpisem piószkodowanego : 


i napisanie fałszywej. umowy na jednym ż tych blankietów. 
Jakow ię ej na ławie, podrąttnych zasiedli / kupiec mi Ło» 
ŁA, DZI 
Sprawa trwąłą lez przerwy 5dhi, od rana do późnej nocy, 


H 


zę względu jednak ina: skomplikowane stosunki. ñaiidlowe; 


zrozumiałe jedynie dla spęcjalistów. i dla braku miejsca | 


ogruniczywy się na ogólnikowej relacji. Rzecz się więc. mia= 
ła, podług aktu oskarżenia, jak następuje: D: Ż4-g0 listo- 
pasa r. z. Abram Dobrzyński, kupies l-ej gildji w Łodzi, po- 
dal skargę do sędziego śledczego, że w:sierpniu t. 1886-g0 
zginęly mu ż kantoru dwa czyste blankiety. z jego podpisem 


i 4e na jednym 2. tych blankietów została napisana umowa i 


piy waina, mocą której; Dobrzyński miął być winien Szmylę= 
wj, W alfiszowi 20,000 rs. Na zasadzie tego dokumeatn Wale 
fisz wuióst akcję przeciwko Dobrzyńskiemu i nzyskął makat 


egzekucyjny sądu okręgowego piotrkowskiego, wskutek któ- 


regv, dia zabezpieczenia akcji, położył areszt na towarach 


DAA liega, ES Ñ r) 4 í 
Rożultątem śledztwa, wszczętego z powody tej skargi, 
było, oshdzenie na ławie podsądnych Walfisza i Baszyńskie- 
go. Usiatni prowadził sprawę Walfsza i miał być intelektu- 
aliyim sprawcą przestępstwa. i 
„Wo osktyżemu Baszyńskiego posłużyło najwięcej zezna- 
nie jego bylego. pisarza, który, utrzymywał, że, Baszyński 
PA s.ę PIE BB, do togo fałszu, | | TENT 
„An ęzystyu blankiecie, o jakim mowa, na pierwszej s 
nity ak dole był podpis Dobtzyńs ego, an BOr? p 2466 BEC 


mowa, którą obcigto i aby zmieścić całą, dość długą umo- , 
i 


wę, w tem sposóv ją pisano, ze umowa ta zaczynała Się na 
strouniey, 8-€j, a.Koficzyla nh 1-ej, która tym sposobómi śta* 
ia bie ostatnią. Uniówa ta była napisana na niewielkim ki- 
kiiku listowggo papieru, dość żabrudzonego i zmięteżo. 
łedztwo sgoe, podczas którego przesłuchano Mi bie- 
glych i zeszło 40-tu świadków, dążyło przedewszystkiemi 
ze styóły yskurżenia do wyktzania, Że charóyek pimi a 
zakwestjonowauym obligu żdradżnł rękę Baszyńskiego i że 
Dobrzyński nie mógł być nie winien kaag PM * ) 
Na pierwsze ź tyćii pytań eksper Sa od 
prźeczatą, gdyż z 11-tu biegłych żal 
był zdania, że oblig pisał Baszyński. 
ma atkowych i hańdlowych, to zeznania Swi 
wzecznć i nie dostaróżyły, pomimó: długich 
sprzecznć I nie | akd y, P 'słuchęcza do "Wy ro 


Co zaś do stogmtkóW 
świadków dość były 


iasteczku wywołało wiel- 


W. razie niedojścia do skutku tego 
wyloso wanych 
wypłatą procentu, poczynając - k 


ręb leśnictwa rajgrodz- 
E: Aaa i 


Szul Walfisz, 1 b, obrońca prywatny Chaim: Baszyński. | 


6dź 
wio jedó Jelimoń 


rozpraw; dostds 1 
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ia habie panojnowdcć zdania 6 charakterze tych stosnuków 

i ył nak progami morita przeciw podsądnym, P 

„ Mowy óskafżycielā, powoda cywilnego Baszyńskiego, któ: 
y się sam bronił, i obrońcy Walfisza; p. Gustawa Lewy, za- 
Jer dwa dni ostatnie, tj, sobotę i niedzielę. Akcję cywilną 
e strony Dobrzyńskiego popierał przeciwko podsąduym 

pisat z Łodzi (SE AA Akcję wytoczofio do sumy 
„000 rs. Dlacz 30% ianowicie sumę wskazano i z powo- 
du jakich szkód—nie słyszeliśmy, 

Po Wistin Pe PR A i ADC” pi aaret 
nej przeszio naradzie, sąd w dziś, taj, -g0 b. m, 
wyidk, 'motą którego RA śdydwa podsądnych aś PESA 
wienid pewnych praw i przywiłejów i na półtora roku rot 
aresztanckich. Akcję cywilną sąd oddalił, nie uznając jej 
za nzasudnioną. Rz RR 

Podczas różpraw $ wek przez enły ciąg ich trwania, 
sala sądowa była natłoczona publicznością, która w znacznej 
części przybyła z Łodzi. Dla braku miejsen zaledwie cza- 
stka dostała się dó sali z pomiędzy tych, jacy przybywali 
do gmachu sądowego s Z. G. 


(NokFolośj m 


4 W asi lisy paździotnika, to jest wa czwartók, jako 
w pierwasą roczai A: 
go, odprawione będzie nabożeństwo w kościele  św.Anto- 
DiepeiÓ 


pozę, ata «żona zaprasza krewnych, przyjaciół i zwajomych 
mąrtęgo, ,,172990 

4 Zarząd Towarzystwa osad rolnych i przytnłków rzemie- 
ślńiczych podaje tło wiadomości, że wsdnia 17-ym 


skiego, Uobrodziejn zakhdu w Studzieńcu, odbśdzie się 


w ańiejscowym kościożku nabożeństwo żałobne 


i ijo iii 


„KURJERA WARSZAWSKIEGO 


Wiedeń 1:go października. (Tel, pr. K. Wojew 


Hr. Herbert Bismark po powrocie z Węgier wiżyto- 


Dzisiaj wieczorem odjeżdża on do Miirszoschlag, 
gdzie bawi cesarz Wilhelm. Jutro nastąpi wyjażd 
dworu niemieckiego do: Włoch. à 

FE iedeń 9-go października. (Tel, p, Kur. W.)— 


Lwów 9-go października. (f2ł. pr. Kur. W.) — 
Obrady sejmu galicyjskiego zostaną prawdopodo» 
bnie ódroczóńe w d.. IB:ym b. m., dalszy ciąg sesji 
nastąpiłby w styeznii. Do tegb czasu sprawa wy- 
kupia ptopinacji dojrzeje. Większa część człon- 
ów-sejmowej komisji propinacyjiej przybędzie do 

Hia; ponieważ są równocześnia posłami do ra- 
dy państwa. Tutaj przeto w porozumieniu z mini- 
btrem skarbu wypracowany zostanie nowy projekt 
odpowiadający w”róWnićj tiiórz6 intetrósóm kraju i 
państwa. 


Na rok przyszły żwołańy żoktanie do Szwajcatji 


biegawezych przeciw rózpowsżóchniańiu ksią- 
żek i ilustratyj niemoralnych i nieprzyzwoitych. 
merlin 9-0 października, (Tel. pr. Ke W.) 


udzielił ministrowi Giersowi order Orła czarnego, 


Volkszetlung donosi, iż październiko zeszyt 
Deutsche Hundséhau (w którym znajduje się pamię- 
tnik cesarza Fryderyka, przyp. red.) został skon: 
Bkowany. : i 
Biertin Ngo października. (Teh pr. Kars W.)-= 
Z la mbhrga dohoszą, ŻA rozpoczęta przez rodzinę 


SIWY nieddpowiśdzialnogo z pówódu siliógo řóž- 
stroju nerwowego; "ha który Gierpi od pewnego 0za- 


w ten sposób droga do zakrycia poniesionego fiaska. 
Herlin 9:g0 października. (7 pryw. K. W.) = 

Polatische. Nachriekten atrzy mu 

ny jaź został w berlifiskiii Moa 


ieie. (47: półn.) 
Heym 9go października. 


(Tek pr. K W.) — 


b. ki., ‘to’ 
jest we śr dg jako w rocznicę śmierci ś, p, Jana Boheszyń* - 


iżertin 9 go paździóróika,. (Żeż. pryw. K. W.) 


śmierei $ p. Franciszka Anczewskia- 
pozfófornikókim), 0 $odzinie'4Q-ej zrani, na które 


ża spokój je* ` 


wał hr, Kślhoky*ego i. nunejusza Galimberti'ego. i 


Król Mildn serbski przybędzie tu dopiero w piątek. ` 


d:gó października. (Tel. pryw. Ke W.) — < 
kongrós międżynaródowy dla obmyślenia średków 


Dzisiójszy Reichsanzeiger donosi, że eósarz Wilhelm. 


Geffkena akcja, zmierzająca do uznania go ża umy: 


Bi, ma widoki powódzónia. Dla rządu otwiera się . 


że Geffken osadzo- ~ 


Arbsztowińb dotąd tia półwyspie apeńińskim, ż pó- 


ljal £ 4 


woda zbliżającego się przybycia cesarza Wilhelma, 
zdumiona: -7/0 l 

netym 9-50 października. (Tel. pryw. K W.)= 
Messagero ogłasza protest towarzystwa liredenty 
przeci W tdstyfior gearśkińt, ponieważ utwierdzają 
bne politykę poświęcenia Trjóstu i Trydentu, 
_Bofja go pardika: (Tól. Aj. ponya 
zB 


a « diitrji, samiesg yü w Bulgacji, ucze- 


pełnomocnik austrjacki odradzał przemy- 
1633 4 14 j "u 


< 
stniczenia w dostawach dla armji krajowej, a to 


z powodu sprzedajności oficerów bułgarskich. Wia- 
domość ta sprawiła tu przykre wrażenie. 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berlin 9-go października, (Tels pr. Kur. W.) 
Artykuł Journal de St.-Ptersbour , wyrażający otu- 
chę na przyszłość, z pówodu zjazdu monarchów 
w Wiedniu, wywarł bardzo dodatnie wrażenie na 
giełdę, która skutkiem tego była początkowo mó» 
cno usposobioną. "Tendencją giełdy osłabła+ nastę- 
pnie jednakże z powodu silnego braku gotówki 
1 operacji spekulantów, idących à la baisse. Ruble 
w tranzakcjach końcomiesięcznych, za które płacono 
217 przy rozpoczęciu obrad, notowano następnie 
216,25 w urzędowej cedule, a po zamknięciu czyn- 
ności urzędowych płacono zaledwie 216.“ Końcowa 
dążność giełdy słąba. W porównaniu, z wczoraj: 
szymi kursami zyskały rublo w tranzakcejach na- 
tychmiastowych i końcomiesięcznych 75 f.. Weksle 
na. Warszawę lepiej o 50. f, a krótki Petersburg o 1 
markę, podczas gdy długi gorzej o 10 fen, Pożycz: 
ka wschodnia spadła o 30 kop., listy zastawne o 20 
kop. Akcje kredytowe austrjackie podniosły się 
3,979. Ceny żyta tańsze o 2 m. 75 f. w towarze go- 
towym i o 2 m. 50 f. w dostawowym, 

Berlin 9-go października netowanie urzedowe mleläy) . 
Bil. ban rus. w tr.nat. 216.25 |Akeje kredytowe © —— 


Weksle na: Warszawą 215.90 Łk rsat n 161.— 
Wek.naPeters, krótk. 215,50 | WekslenaLon.krót. 2046 


Wek.naPetersb. diag., 212.60 m „  dłag. 20,24 
Bilbau. rusk. na dost. 216.25 |Żyte wtow. gotow. 160.50 
Wschodnia poź. IL em. 6260 |Żygo na wiosug 161.40 
Listy zast. serji [-ej 6180 


Kursa z d. 8-qo października: 215.50, 215.40, 214.50, 212.70, 
21550, 62 90, 62—, 160.40, 163,25, 164. —. 


Petersburg 9 października. — Weksle na Londyn 93.75, 
Pożyczka prewjawa l-e; emisji 264. — Pożyczką promjo wa 
II -ej emisji 239 —Półimperjaty 7,53. 


Ceny zboża z d. 9-go października 1888-go r. na stacji 
„Praga” Kolei żelaznej waróża wakó-terospolski ej. Pszenica 
wyborowa 104—i57, średnia 102—103, ordynaryjna 90—96. 
Żyto wyborowe 69—71, średnie > ordynaryjne ——— 
Jęczmień wybor. 15—838, średni = ——, ordynaryjny ———, 
Owies wyborowy 73—75, średni 67—72, ordynaryjny 60—66. 
Groch -~-= : iry y=, Kasza 
jaglana wyborowa 110—116, średnia 100—105, ord. ——, ' 
B; Werner et Comp. 


=—-—, ———. Gryka 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 


Targ Witkowskiego, dnia 9-go października 1888 r. 
Zwyżka cen zagranicznych nie wywiera dotąd żadnego wpły= 


wu na nasz rynek. Przy spokojnym: stanie powietrza, wła. 


ściciele wiatraków dosyć niechętnie przystępują do zakupów, 
Usposobienie w ogóle jest niezdecydowane. Dowozy pszenicy 
wynosiły około, 650 korcy. .  Wyborowe gatunki. sprzedawano 
po 6.60, 6.65 i 6.67 i pół, białą po 6,45, 6.50, pstrą 6.30, 6.35, 
smolną po550, 6.15 16.20. Żyta wystawiono na sprzedaż 
zaledwie 300 korey. Wyborowe ziarno kupowano po 4.30, śre- 
dnie po 4.20 i 4.25, ordynaryjne w zaniedbania. Owsa do- 
stdrczonó 1a targ 250 korcy, usposobienie mocne, wyborowe- 
go ziarna brak zupełiie, średnie sprzedawano po 2.15, 2.25, 
2.30, lepsze po 2.40. Dostawy siana i słomy niewielkie. Siano 
kupowano -po -30, 40 i 45 kop., słomę po 25 i 28 kop. 1 

Skóry wołowe bez zmiany w cenie. Skórki cielęce, war- 
szawskie od rs. 2.25 do 3.75 za parę. Skórki pry olonałaa 
od m 22 do.28 za pud. Skóry końskie ou rs. 4.50 do 6.50 za 
sztukę. i Í 

Zboże. (Targ na Pradze z dnia 9-go października 1888 r.). 
Dowozy zboża na targ dzisiejszy były dosyć znaczne, wy- 
nosiły bowiem 15 wagonów." Usposobienie ospałe, Pszenica 
spokojnie, wyborowa po 104 do 108 kop., średnia 98 do 102 
kop., ordynaryjna 80 do 90 kop. Usposobienie dla żyta mocne, 
wyborowe po Tardo: 74 kop. średnie 71 do 72 kop., ordynaryj- 
ne bez pokupu. Owsa nadesłano 6 wagonów, popyt bardzo 
dobry, za wyborowy płacono do 77 kop., najwięcej sprzedano 
średniego towaru po 55 do 72 kop. Ofiarowany wagon jęcz- 
mienia czterorzędowego nabywców nie znalazł, Kasza jagla- 
na. bez' zmiany, sprzedano kilkaset pudów po 110 do 112 kop. 
za dobry towar. : 
_ Zboże i produkty. ; 
Żyto bez zmiany, pow po 71 kop. za'pud. Chęć ku- 
pow dla owsa zwięk - 
wyborowy bialy 58—60: kopa najlepszy. 62—65, jęczmień 
stabo, 63 do 65, posledni 66—67, suchy na paszę, 80—82 
kop. carycyński.  Gryka slabo Sitkom, groch suchy: 80—88 
kop., fasolą biała 110—125 kop. Siemię Jniane mocniej, li- 
tewskie 7<miarowe 127—128, stepowe 7-miarowe I30, ruskie 
goysze 94 do 95<kop.- Mnkeuhy lniane 65 «do 88 kop. © Siemię 
konopne 93 do 94 kop. za pnd, i i i 

Suche produkty browarne. Obroty jęczmieniem 
w ubiegtym tygodn:u bardzo się ożywiły. Dowoz był znacz- 
ny. Za dobry jęczmień dwurzędowy płacono po rs. 3.60—4.65, 
zu czterorzędówy po 3.50 do 3.90 za Korzec. Wyborowego 
dwurzędowego słodu sprzedawano pud po rs. 2, czterorzę= 
dowego po -1.75, — Podaż chmielu zwiększona. Płacono za 
świeży dobry chmiel krajowy, od 25 do 40 rs, za pud. Za wy- 
borowy wołyński żadano za pad po'rs. 30-—-32, za drugi ga- 
tunek 25—27 ra. Przeważnie poszukiwane są lepsze gatunki. 


W drukami hufcu 


” 


KÜRJER WARSZAWSKI. — Dnia 10 paździ 


— W Libawie duia 5-go października. 


szyły się'i płacono litewski 52—53 kop., > 


Warszawskiego, —Plac Teatralny nr. 
Redaktor: Franciszek Olszewski. — Wyd 


Zą. bawarski zagraniczny chmiel żądano od 125-—160 rs., za 
zatecki 165 0d195 rs. za centnar cłowy. 


Lista przylszdnych. 


Hotel Angielski: Marja Zubin żona prez. sąd. z Siedlec, 
B. Lenkiewicz 05. z Wilna, Emilja Lenkiewicz ob. z Wi'na, 
8. Szymański ob. z Radomia, J. Szultz kup. z Bydgoszczy, 
J. Lipiński ob. z Białej, Z. Ordęga ob z w. Żelecha. 

Hotel Europejski: W. Ziwers ob. z Lifiindji, H. Ska- 
rzyński ob. z Ł'mży, A. Keppen rz. rad. st. z Petersburga. 
K. Rejn sztabs-kapit. z Petersburga, W. Wiszniewski poli- 
technik z Rygi. Rozalja Rozenewejg òb. z Brześcia, J. Del- 
mont inż. z.Paryża, 8. Skarzyński ob. z w. Popowa. K. Kar- 
ski ob. z Sandomierza, Rozenblat żona fabr. z Łodzi, G. Szan- 
cer dyr. banku z Krakowa, A. Micbijana żona pułk. z Wilna, 
Battyn pułk. z Łodzi, K: Hesse pułk. z Brześcia, hr. A. Mę- 
ciński ob. ż Lublina, Z. Wyganowska ob. z Kalisza, J. Ouver- 
kerk ob. z Berlina, H. Brumund ob. .z Berlina. hr. M. Lubiań- 
ski ob. z Radomia, H. Szternverg kup. z Moskwy. 

Hotel Krakowski: A. Kosman ob. z Tłuszczy, J. Tokar 
ne z Łodzi, J. Heniusz ob. z Prus. - 

otel Lipski: N. Rutkowski majster drog. kol. żel. war. 
byd. z Częstochowy, K. Lasocki ob. z Pułtuska, J. Hirsz kup. 
z Lublina, E. Lepler rzeźnik z Pabjanic, M, Budny obywat. 
z Małych Prns, A. Frochorow dym. jenerał-major z Płocka, 
L. Arnold żołn. 3-go żelazn. batal, z Piotrkowa. 

„Hotel Niemiecki: A. Bołdyrer knp. z Baratowa, W. Win- 
nicka żona komis. sąd. z Pułtuska, M. Gajewska ob. z Miń- 
ska, L. Hölzel żona fryz. z Wiednia. F. Gosławski ob. z w. 
Niechcice, A. Hassiń-Ogł ob. z m. Szumy, J. Iżycki obywat. 
z w. Antonina, J. Klanse obyw. z w. Poddębie. J. Lindenfeld 
ob. z Nowo-Aleksandrji, H. Lichowiecki ob. z Berdyczewa, 
B. Pachucki kup. z Suwałk, H. Rubinsztejn ob. z Ozorkowa, 
R. $ztrol ob. z Mitawy. ©. Sehreter syn kup. z Ozorkowa. 

Hotel Paryski: W. Wasinechow oficer z Połocka, W. 
Sziszow naczel. pow. z Częstochowy, C. Januszewski obyw. 
z Brwinowa, A. Milker kup, z Łodzi, A. Kaliszer buchalter 
z zagranicy, H. Stejerman kup. z Moskwy. P. Jacobi kupiec 
z Rygi, B. Segał kup. z Kowna, A. Korwin ob. z Radomia, 
W. Rotszyld kup. z Częstochowy, L. Dobrowolski oficer z Ra- 
domina, S$. Safonow jeneruł z Brześcia, A. Suligowski inżen. 
z Lublina, W. Szummer doktror z Częstochowy, W. Babczyń- 
ski oficer z Góry-Kalwarji, A. Raszyg kup. z Łodzi, A. 
Kuntwic kup. z Odesy, L. Jewnin kup. z Białogostokn, A. 
pang ob, z Nowo-Aleksandrji, Z. Niemirycz obyw. z Ole- 

sianki. 5 

Hotel Rzymski: Marja Lewensztejn ob. z w. Kromołów, 
A. $zlange porncz. z Chełma, 8. Stonowski inspekt, kol. żel, 
z Łodzi, A. Rappert geom. z Lublina, Z. Pajączkowski z włan. 
fuüd. z Lublina, S. Makomaski ob. z Radomska, L, Iwanow 
pułk. z Piotrkowa, M. Sumiński obywaf. z Piotrkowa, J. Gi- 
dlewski urzęd. z Kielc, C. Bukowiecki ob. z w. Święcie. 

Hotel Saski: S. Domaniewski lekarz z Kijowa, Marja 
Grabowska ob. z Kielc, M. Czyszkowski ob. z Terespola, E. 
Konczyński urzęd. z Terespola, J. Gołembiewski ob. z Ber- 
lina, A. Czyczkin ob. z Paryża, 8. Wikszemski ob. z Żyto- 
mierza, F. Cybuiski z Berdyczewa, A. Liskowódzki ob. z Ży- 
tomierza, O. Kaliszewska ob. z Żytomierza, A, Paskal naucz. 
z Piotrkowa, M. Szautyr ob. z Grodna. 

Hotel Victoria; 5. Przybyłko obyw. z Kutna, K, Lehner 
kup. z Moskwy, E. Augustin kup. z Luksenburga, A. Cahn 
kup. z Lipska, b. Berliu kup. z Berlina, Z. Korwin-Myczko- 
wski ob. z Kijowa, B. von Kiedszyński ob z Tomaszowa, M. 
Małowejska ob. z Płocka, W. Müller kup. z Łodzi, G. Schille 
zegarm. 4 Berlina. 


LBTY NIEDORĘCZONE i- NIEWYSŁANE 


w dniu 6 października r. b. na tutejszej stącji pocztowej. 


A) Adresowane do Warszawy listy zamknięte: 
Andrzej Wiszuiewski—list z Warszawy, 2) Eleonora Wojna- 
rowska miejscowy, 3) Augusta Błonin miejscowy, 4) Berta 
Czarnecka miejscowy, 5) Vorbrodt miejscowy, 6) Pytlińska 
miejscowy, 7) Herman Sztybel miejscowy, 8) J. Szwejg miej- 
scowy, 9) Józef Matuszewski z Raciąża, 10) Jasiński z Wil- 
na, 11) Herman Sztigel z Niżnego Nowgorodu, 12) Marja 
Kwiatkowska z Petersburga, 13) Lichtenstein z Dynaburga 
14) Pnchalska z wagonu pocztowego, 15) Jan Sadowski z Poł- 
tawy, 16) Dembowski R. Lichmer z Paryża, 17) Wieczorkie- 
wicz z Kalisza, 18) Olga Gładilina z Klincy, 19) Melanja 
Rozwadowska z powrotem ze Lwowa, 20) Małecka z powro- 
tem z Łukowa, 21) Marjanna Szczypińska z powrotem z War- 
ki, 22) Enrico Carozzi ż powrotem 4 Piazzo, 23) Leon Domań- 
skiz Żenna, 24) Boleslaw Janowski z wagonu pocztowego 
25) Fanny Zukkermann z powrotem ze Lwowa, 26) Nuta 
Halber z Karisbadu, 27) Jacqnes Simker z Berlina, 28) Jakób 
Edelstein'z Karlsbadu, 20) ZŻemsza Remiz z Mińska, 30) A. 
Portegal z Londynu, 31) Noj Cohn z Lvndynn, 32) Casimir 
de Waliszewski z Veutnor, 35) W. Samuels z powrotem 
z Londynu, 34) Mikołaj Felisa z Krakowa, 35) Ks. Seweryn 
Waszkiewicz z Tajłowcy, 36) Dr. Brown z Wiednia, 37) A. J. 
Waliczak z Podei:a, 38) Ks. Bonawentura Mertler z Śzcza- 
wnicy, 39) R. Conzaeli z Zurichu, -40) W. Nowiński z Lubli- 
ua Listy otwarte: 14) Zygmunt Audrzejewicz z powro- 
tem z Paryża, 42) J. Steiner z Antwerpji, 43) Nusin Madames 
z Londynu, 44) B. Goodman z Londynu, 45) Abraham Rozen- 
baum z Londynu, 46) Joseph Gradimon z powrotem z Peters- 
burga, 47) Zenon Resled z Mińska, 48) Jenta Bronowska 
z Voslau, 40) Jenta Bronowska 4 Voslan, 50) Helena de Dzie- 
końska z Paryża, 51) Józef Salzmann z Brossela, 

B) Niewysłane z Warszawy listy zamknięte: 1 
dób Zambrowie, 2) Jan Zembowski w ski 
wie, 3) Zjazd sędziów pokoju Il-g0 aeei w Włociawku, 4) 
Luiża Jnszezus adres nie wskazany, 5) 8, Weisalfisz w Pat- 
tusin, 6) Józef Pawlowski w Sosnowicach, 7) Jan Ababkow 
w Płocku, 8) Ludwik stattler w Sosnowicach, 9) Mojżesz 
Cengar w Simferopolu, 10) Karolina Muller w Małkini, 11) 
Juljan, Kakowski w Prasnyśzu, 12) Ludwik Skierżyński 
w Łasku, 13) Jan Didenkie w Starobielsku. —Listy otwarte: 
13) Mieczycław Skrzypkowski W Petersburgu, 14) Bez adre- 
su, 16) Bez adresu, 17) Marja Grodzka w Warszawie. — 
Przesyłki pod opaską: 15) Auiela Apoznańska w Czy- 
żewie, 19) Trzciński w Kowlu, 20) Dziewulski w Nov ogieor- 
giewsku. 
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— Panu X. R. K. — Z4.3-gob.m. otrzymaliśmy, PO" 
przednie doszły, Wysyłamy. AU» 

— Slusarzowi. — Części maszynowe z żelaza opłacają © 
wchodowe w stosunku rs. 1.40 w złocie za pud, bez wzglęt! 
na to, czy są lane, czy kute. 

— Panu P.—Ogłosimy. 1 s 

— Panu Cederbaumowi— Tytuł powieści: „Dawid, obrazek 
z życia żydów tegoczesnych”. Odbitka z Izraelity. 3 

— Panu Bettenerowi.— Wyjdzie z końcem roku. Rodzinb 
Berschnów i Natansonów. Juljusz Enoch w dacie, przez gh 
pana wskazanej, był sekretarzem stanu przy radzie stanu. 

— Panu M. C: Y. N.=Jest własnością Czartoryskich (k% 
Marcelego) i mieszkują tam w lecie członkowie rodziny. 

— Stałej prenumeratorce na Podolu w B...— Żądane losy dla 
sz. pani nabyć możemy. Koszt tych premjówek wynosi 7 
9—10 rs: za sztukę. Tabele wygranych podajemy w wło 
ściwym czasie, 


"— Dr Grundzach przyjmuje z chorobami 
żołądka i kiszek, od 4 do6-ej. Długa 27. = (3011) 


Franciszek Szymański, 
Adwo*tat Przysięgły w Petersburqu 


przeprowadził się na #Pusekińską ulicę 
Nr g, dom hrabiego Szuwałowa. (1023)  - 


KOMITET 
Warszawskiego Towarzystwa Wioślarskiego 


ma zaszczyt zawiadomić "PP." Członków Towarzf* 
stwa, że lekcje Gimnastyki pod przewodnie: 
twem Dyrektora Majewskiego, rozpoczynają się 

dnia 11-go Października, w Poniedziałki i Czwartki 
każdego tygodnia, 0 godzinie 9.ej wieczorem, za% 
we Wtorki i Piątki o godz. 7-ej wieczorem. (1026) 


ZAKŁAD ZEGAPNISTRZOWSKI 
B. Jaworowskiego, 


b. dziesięcioletniego pracownikś 
w zakładzie W-go L. Babczyńskie* 
go, przyjmuje do reparacji zegarki 
J i zegary różnej konstrukcji, po 06% 
AN nach nizkich, z poręczeniem dwu 

letniem. (3010) 


Miodowa Nr 16 w Warszawie. 
| Bl ęgle kamienie z kopalni „Hr. Be 
nard” i urzewo opałowe, sprzedaje po cenąch naj- 


niższych Skład A. Madecki, Okopowó 
Nr 18. — Telefon Nr 543. —2846— 


-Łodkład jazdy na kolejach żelaznych 
od dnia I-go maja. 
Odehodzą | Przychodźę 


POCI Ą G I godziny i minuty 

W rrszawsko-Wiedeńska, | 
lotpieszny 3 klasy ..... . „| 6-—ranó |10 20 wiec%. 
Osobbwy 3 klasy i „'„|10jś5rano | G45wiecz, 


U ow aeae aeo n Jączą sig | 

; koleją łódz - 

Kisżaskiż klasy 104... „| 9/20 wiecz.| 6jlOrane , 
W arszzwsko-Bydgoska, | 

Krrjerski 2 klasy , „. ./.. «| 315po poł| 2|20po pot 

Czobowy śklasy ,,,.,,.» «| 7 rano. ;| 9/40 wiec 

lichowo-miejsc. 3 kl. do Kutna 6,30 wiecz. | 8, 35ranQ 
W arszzwsko-Terespolska, | 

Czolowy 3 klasy... .. .. .| S15rano | 7/48 wiedz , 

locztowy 8 klasy |.. + . « . «| 340popół.| 149po pot 

rrewarowo-osobowy $klasy .. .|10-— wiecz.| 813rano 

lrclowo-towar.-miejsc. do Mrozów| 530 popoł.| 9/25rano - 
V arszawsko-Petersburska. | | 

J ocztow. 3 k. do Wilna, 2 k, do Peters. 10 l3rano | 7| 3 wiece 

Ltobowy 3 klasy ^y , ..... .|lllZdwiecz. | 6| Srano 
Nadwiślańska do Kowla. „WA 

Czobowy „1 40,102 2 1 „| 8l-—wiecz. | 8! Srann 

Miejscowy do Lublina, . „ . » „| 645rano |14) Świecź 

(lowyższe pociągi łączą się uu Dii 
; Loleją dąbrowską.) 

FODEÓWY RSA 0 „|.3]30po poł.| 2/15pop9 
Naawislańska do Mławy, i 

LoCZŁOWY aoo sie 4 al 00, JIL „| G50wiecz. jl118rnno 

LEOLOWY + 2 0 onpa 0jo sj |a| Ol rrena | 8122 wiecź | 

Ubwoaowa z kolei Wiedeisx, ug, 

Osobowy, s- +0 ojis ieiie io (ele, a: 440/45 rano | 257 po pa, 

Osobowy . . «s «2 esee ene „| 2/00 po pol) 8,56 wi 


Ubwodowa z kolei Terespoilsk. 
Osobowy |. siorse SAIET, | 214 po poł.) 7|54ram0 p, 
OsODOWY - o « -weie oio „ © „JĄ Ś|1% wiecz.| a] 


30 po P 


HE 


p) Statki parowe odchodzą: 


awcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług). i: i " 


